
HEJ TAM POD WARSZAWĄ.





Poczekaj Moskalu,
Ty pogańska duszo —

Maszeruje oddział strzelców,
Na proch cię rozkruszą —

Na proch cię rozkruszą.

Komendancie miły,
Prowadźże nas dalej,
Bo my jeszcze dzisiaj chcemy
Szturmować Moskali —

Szturmować Moskali.

Koledzy sekcyjni,
Szukajcie kierunku,
Byśmy celnie strzelać mogli,
Nie psując ładunku —

Nie psując ładunku.

Naprzód w tyraliery,
Kule nas nie straszą;
Bić się będziem z Moskalami
Za ojczyznę naszą —

Za ojczyznę naszą.

Za poległych braci,
Wiernych Polski synów,
Bić się będziem z Moskalami,
Bić tych sukinsynów —

Bić tych sukinsynów.
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Nic nie powstrzyma rycerzy

Ofiarnych na mękę i trud,

Kiedy pod sztandar swój bieży
Do walki o wolność i lud.

Czy umrzeć nam przyjedzie wśród boju,
it.d.

Żadna nas siła zdradziecka

Zniszczyć nie zdoła ni zgnieść,
Śmiało, drużyno strzelecka,

Sztandar do góry swój wznieś!

Czy umrzeć nam przyjdzie wśród boju,
it.d.
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Wzrósł liściem bór, więc górą wiara strzelcy,
Masz w ręku broń, a w piersiach święty żar,
Hej, Moskwa tu, a nuże tu wisielcy,
Od naszych kul nie schroni kniaź, ni car.

Raz przecież już zabrzmiały trąbek dźwięki,
Lśni polska broń, jak złotych kłosów fal.
Dziś spłacim łzy sióstr, matek i wdów jęki.
Hej baczność! Cel i w łeb lub w serce pal!

Hejtrąbit.d.

Chcesz zdurzyć nas, oszukać chcesz nas czule,
Plujem ci w twarz, za morze twoich łask.

Amnestją twą owiniem nasze kule,
Odpowiedź da huk armat, kurków trzask.
Do Azyi precz, potomku Dżeńgishana,
Tam naród twój, tam ziemia carskich gal,
Przez Ciebie krwią ta ziemia nasza zlana.

Hej baczność! Cel i w łeb lub w serce pal!
Hejtrąbit.d.

Do Azyi precz tyranie, tam siej mordy,
Tam ziemia twa, tam panuj tam twa śmierć;
Tu Polska jest, tu zginiesz i twe hordy,
Lub naród w pień wymorduj, wysiecz, zgnieć.
O Boże nasz, o Matko z Jasnej Góry
Wysłuchaj nas! niech korna łza i żal

Przebłaga Cię, niewoli zerwij sznury!
Hej baczność! Cel i w łeb lub w serce pal!







Koledzy go nie żałują,
Jeszcze końmi potratują.

Rotmistrz z listy go wymaże,
Wachmistrz trumnę zrobić każę,

A za jego młode lata

Zagra trąbka tratatata.

Tylko grudy zaburczały
Chorągiewki zafurczały,

Śpij kolego — twarde łoże,

Obaczym się jutro może.

Śpij kolego, a w tym grobie
Niech się polska przyśni tobie.
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Śpiewka oddzału Beliny.
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Piosnki o Belinie
I o jego sławie —

Wyjm Belino swą szabelkę,
Prowadź ku Warszawie! Prowadź ku

Warszawie!

Brak naszym ułanom
Lanc i chorągiewek,
Ale zato mają szczęście
Do sarmackich dziewek, do sarmackich

dziewek.

Gdy Moskale ujrzą
Ułańskie rabaty
Uciekają strachem zdjęci
Moskiewskie psubraty, moskiewskie

psubraty.

Hej tam pod Warszawą
Modra Wisła płynie,
Szemrzą fale, fale szemrzą
Piosnki o Belinie, piosnki o Belinie.

Piosnki o Belinie
I jego ułanach —

Brzmij piosenko, ty ułańska,
Siej postrach w tyranach! siej postrach

w tyranach!
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A jak mi odpowie: nie wydam się,
A jak mi odpowie: nie wydam się,

Ułani werbują,
Strzelcy maszerują,

Zaciągnę się.

Dadzą mi buciki z ostrogami,
Dadzą mi buciki z ostrogami,

I siwy kabacik,
I siwy kabacik,

Z wyłogami.

Dadzą mi konika cisawego,
Dadzą mi konika cisawego,

I ostrą szabelkę
I ostrą szabelkę,

Do boku mego.

Dadzą mi manierkę z gorzałczyną,
Dadzą mi manierkę z gorzałczyną,

Ażebym nie tęsknił,
Ażebym nie tęsknił,

Za dziewczyną.



Drukarnia Państwowa
pod zarządem Depar
tamentu Wojskowego

N.K.N.



ARCHIWUM
LEGIONÓW

iN.K.N.

Przyjechali trzej ułani z wojny



g^j£p^£ęn5



I znaleźli gospodę spokojną
Pytali się o Marysię strojną.

A czyście jej nie widzieli w polu?
Jak czyściła pszeniczkę z kąkolu

A czy ona o weselu myśli,
Że pszeniczkę tak z kąkolu czyści?

I jechali przez wszystkie zagony,
Aż przybyli do samej do onej.

A ona ich pięknie powitała
I każdemu upominek dała.

A pierwszemu rozmarynu wieniec,
Bo to był dziewczyny ulubieniec.

A drugiemu miłości gorączkę,
A trzeciemu obrączkę na rączkę.
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